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C ena o g ło szeń : na i-e j  stro
nie w iersz p etito w y m . 1.50 
na 111-ej stro n ie - 0.75 f. 
na IY-ej stronie— 0.50 f. 
n a d e s ł a n e  za w iersz  
garm entow y — m k. 2.50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen. za w yraz. Załączenia  
po m k. 7.50 od tysiąca .

Redakcja i A dm inistracja  
m ieszczą  się  pod N» l-y m  
p rzy  ul. K rzywej w  S es-  
ncvscu . —  T e le fo n  Na 298

Adres dla listów  i depesz: 
„Iskra", Sosnow iec.

P ren u m erata  w ynosi: Z odno
szeniem  rocznie m. 21.60 —  
półrocznie m. 10.80—kw ar
talnie m. 5.40— m iesięczn ie  
m. 1.80 z p rzesy łk ą  p ocz  
tew ą  1 m. 80 f. m ie s ięc z 
nie. Cena num eru p oje
d ynczego — 10 fen.

Redakcja otwarta od 8 rano 
do 7 w iecz. — R ękopisów  na
d esłanych  redakcja  nie zw raca

O ddziały  w łasne: w B ędzinie  
ul. M ałachow skiego 9, w  Dą  
brow ie ul. S ienk iew icza N» 6
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Teatr Z I M O W Y Teatr
W czwartek, dnia 21 b. m. o godz. 8 wieczorem 

o d e g ra n e  z o s ta n ą

Borys Naleśników
krotochwila w 3-ch Blumenthala,

 ■"=  o raz  ............  —....  —

Kandydecina radnych
krotochwila J .  Jadczyka.

I  B ilety do nabyci* w Administracji „Iskry", a w diień przedst. w kasie tea tra

myrobn apteki 1
Ł. K L I M P L A  i S-UI.

Doskonały wypróbowany i uznany przez  P. P. Lekarzy pokarm, 
lekko strawny dla każdego wieka

* » k a  fabryczna. N 6  O  ► F  O  S  F  f l  T  V  N §
■tosuje się dla niem ow ląt, odżywianych natu raln ie , sztucznie, dla osób karm iących, , 
dla dzieci, zw łaszcza w okresie rozw ijania i ząbkow ania, dla osłabionych i rekon

walescentów.
Ż ą d a ć  t y lk o  *  so w ą . Do nabycia w aptekach i składach aptecznych

K lub robofjucgy.
Powstała w Sosnowcu nowa 

placówka społeczna, której brak 
dawał się niezmiernie odczuwać. 
Żadna z dotychczasowych instytu 
cji kulturalno-oświatowych nie 
mogła spełnić zadania, jakiego 
podjął się nowozorganizowany 
Klub robotniczy, chodzi bowiem 
o najbardziej jeszcze dotąd upo
śledzoną warstwę robotniczą. 
Wszystkie, istniejące dziś w 
społeczeństwie ogniska pracy 
społecznej są charakteru ogól
nego, gdzie robotnicy albo wca
le, albo niewielki mają dostęp. 
Służą one przytym społeczeń
stwu w ogólności. Robotników 
traktuje się tam po większej 
części jako ludzi, którym się 
należy opieka „wyższych" warstw, 
albo też bardzo często obecność 
robotników „odstrasza inteligen
cję" od tych instytucji, co jest 
znowu niepożądane. Klub robo 
tniczy powstał wyłącznie w tym 
celu, aby zogniskować szeregi 
robotnicze i przy pomocy sze
rzenia wiedzy i wyrabiania w 
nich poczucia obowiązków spo
łecznych wprowadzić na drogę 
pracy społecznej. Zadanie nie
zmiernie trudne do wypełnienia; 
organizatorzy jednak Klubu ro
botniczego wierzą w urzeczywis 
nienie się swoich zamiarów li

cząc na to, że robotnicy z drzem 
ki dotychczasowej się przebudzą 
i, zakasawszy rękawy, chwycą 
się pługa, by orać rolę, z której 
ma przyszłość robotnicza wyroś 
nąć. Robotnicy bowiem pamię
tać muszą, że nikt za nich 
nic nie zrobi, zaś społe
czeństwo pamiętać musi, że bez 
robotników, nic dla robotników 
nie zrobi.

O godzinie 3-ej i pół popo
łudniu w lokalu Związku Żelaz
nego na Pogoni zebranie zagaił 
założyciel Klubu p. Józef Jad- 
czyk, dając w kilku gorących 
słowach wyraz nastrojów życia 
robotniczego w Polsce, a w Za
głębiu w szczególności. Wyja
śniwszy cele i zadania Klubu 
robotniczego, zaproponował na 
przewodniczącego p. M. Nowa
ka, prezesa Polskiego Związku 

Żelaznego, co zebrani jedno
myślnie zaakceptowali. Na ase
sorów powołano pp.: W incentego 
Szetta z Renarda, Gałkę z Dą
browy, Maciążka z Piasków i 
Stanisława Pluteckiego z Satur
na. Sekretarzował p. Bolesław 
Kapuścik z Będzina.

Po ukonstytuowaniu się pra- 
zydjum, p. Jadczyk przystąpił do 
odczytania ustawy, poczem o- 
twartą została na tem at przeczy 
tanej ustawy dyskusja. W dys
kusji zabierali głos p.p.: Skorupa 
Roman, Dziurzyński Mateusz,

Pietrzyk Józef, Giętkowski Ste
fan i inni. Wysokość wpisowego 
uchwalono jedną markę; składkę 
miesięczną 30 fenigów.

Statut Klubu robotniczego jest 
krótkim, ale dającym instytucji 
szerokie pole działania. Klub ro 
botniczy jest instytucją robotni
ka polskiego.

Według statutu do Klubu ro
botniczego należeć mogą tylko 
polacy, których językiem dom o
wym jest język polski. Nikt, kto 
stoi na wrogim stanowisku do Pol
ski, do Klubu należeć nie może. 
Je s t to więc instytucja oparta 
na zasadach patrjotycznych.

Po przedyskutowaniu i przyję
ciu ustawy rozpoczęły się zapi
sy na członków, poczem przystą
piono do wyborów Zarządu i 
Komisji rewizyjnej.

Na prezesa przez aklamację po
wołano p. J . Jadczyka. Do za
rządu jednogłośnie powołano 
pp.: Giętkowskiego Stefana, Dłu
baka Antoniego, Derbę Wacława, 
Majznera Antoniego, Pietrasa 
Teofila i Pietrzyka Józefa. Do 
Komisji rewizyjnej weszli: pp.: 
Stanisław Plutecki, Baranek Igna
cy i Bolesław Kapuścik.

Pierwszym zadaniem Klubu 
ma być otwarcie Kursów nauko 
wych, celem wyrobienia wśród 
robotników działaczów ruchu 
robotniczego i instruktorów dla 
kierowania przez tychże później 
instytucjami robotniczymi.

V,

Wlec
robotniczy.

W ubiegłą niedzielę o godzi
nie 6 popoł. w sali szkoły miej
skiej w Czeladzi dla robotników 
kopalni „Saturn" urządzonym 
został przez Polskie Związki 
Zawodowe wiec, który zgroma
dził około 500 uczestników. Sa
la wszystkich pomieścić nie 
mogła, to też korytarze szkoły 
były formalnie przepełnione. 
Zaznaęzyć wypada, iż na kopal
ni Saturn jest wielka sala Domu 
Ludowego.

Ponieważ Związki Zawodowe są 
stworzone dla celów przeciwka- 
pitalistycznych więc i sali Domu 
Ludowego dla Związków niema. 
Pomimo to wiec się odbył i 
dzięki temu właśnie, że Zarząd 
kopalni nie udzielił sali. kilku
dziesięciu robotników zapisało

się do Polskich Związków Zawo
dowych.

Punktualnie o 6-ej wiec zagaił 
p. Franciszek Trzcionka, propo
nując na przewodniczącego p. 
Franciszka Kocota, który ze swej 
strony na sekretarza poprosił p. 
Piotra Surmę.

Pierwszy zabrał głos p. Jakób 
Kucytowski, który w dłuźszem 
przemówieniu uzasadniał zna
czenie i cele Polskich Związków 
Zawodowych, kładąc nacisk na 
konieczność solidarnej akęji ro
botniczej. Następnie przemawiali 
pp. Trzcionka i Czupryn, om a
wiając stosunki na Saturnie a 
specjalnie sprawę kasy chorych, 
w sprawie której prowadzone 
są między robotnikami a zarzą
dem kopalni pertraktacje. Zarząd 
kopalni proponuje podnieść 
składki do kas zarówno ze strony 
robotników, jak i kopalni, robo
tnicy jednak zgodzić się na to 
nie mogą, gdyż ustawa kasy 
chorych, wprowadzona w życie 
jeszcze za czasów rosyjskich, in
teresom robotniczym w zupeł
ności nie odpowiada. To też na 
wiecu uchwalili na propozycją 
Zarządu kopalni się nie zgodzić. 
Porozumienie może nastąpić 
tylko przy zmianie ustawy.

Dłuższy referat o kasach cho
rych i sposobach leczenia przy 
dzisiejszym stanie gospodarki 
kapitalistycznej wygłosił p. J . 
Jadczyk, oprócz powyższych 
mówca szeroko omówił słabość 
klasy robotniczej, gdy wśród 
niej brak silnej organizacji za
wodowej. Po przemówieniu p. 
Jadczyka powzięto wyżej wspom
nianą uchwałę w sprawie kasy 
chorych na* kopalni „Saturn". 
Zabrał następnie głos p. Bo
gucki zwolennik związków socja
listycznych" który plótł duby 
smalone, ostrzegając robotników, 
aby się nie zapisywali do Pol
skich Związków Zawodowych, 
gdyż Związki te mają ukryte 
cele, a tymi są: zorganizowanie 
mas robotniczych i powołania 
do... okopów, że Polskie Związki 
Zawodowe szerzą ideję milita- 
ryzmu i t. p. To też mówca ze 
strony p. Jadczyka otrzymał ta
ką odprawę, że zdaje się zanie
cha on raz na zawsze w ten 
sposób argumentować swoich 
wywodów.

Po kilku jeszcze debatach i 
uchwaleniu przez aklamację re
zolucji, nawołującej do zapisy
wania się do Polskich Związków 
Zawodowych, wiec został już 
późno wieczorem zamknięty.

Sprawy polskie.
Koło p o lsk ie  n ie  będzie  p o  

p ie ra ło  rządu  h r. C lam a. W
ministerjum odbyły się w godzi
nach przedpopołudniowych na
rady prezesa ministrów Clam- 
Martynica z prezydjum Koła 
polskiego, poczem koło polskie 
zabrało się na posiedzenie.

Jak  słychać po dłuższej dy
skusji uchwalony został wniosek 
kompromisowy treści następu
jącej, postawiony przez cztery 
grupy:

1. Koło p o lsk ie  p o leca  sw e
m u  p rezyd jum  ośw iadczyć 
p rezesow i m in istrów , że Koło 
p o lsk ie  n ie  będzie  p o p ie ra ło  
rządu  o b e c n eg o  i że z te g o  
s ta n o w isk a  sw o jeg o  w yciąg
n ie  o n o  dalsze k o n sek w en c je . 
Koło polskie jest wszakże goto
we wstąpić w rokowania z no
wym rządem.

2. W wykonaniu uchwały swej 
komisji budżetowej co do głoso 
wania przeciwko prowizorjum 
budżetowemu, Koło polskie upo 
ważnia jednakże członków ko
misji do oświadczenia jej, że, 
Koło polskie będzie głosowało 
za koniecznościami państwowe- 
mi, o ile nowy rząd będzie po
siadał jego zaufanie.

W niosek grupy konserwaty
stów, zalecający wprowadzenie 
dalszych rokowań z rządem, zo
stał odrzucony.

Omawiając uchwały wiedeń
skiego Koła polskiego, „B. Z. ® 
M.“ pisze: Wobec powyższej u 
chwały przyjęcie prowizorjum 
budżetowego zdaje się być za- 
kwestjonowane. Ponieważ także 
wszystkie inne partje słowiań
skie będą głosowały przeciwko 
prowizorjum, wobec tego nie 
podlega wątpliwości, że prezes 
ministrów z uchwały tej o tyle 
wysnuje dla siebie dalsze kon» 
sekwenęje, że już w najbliższy 
poniedziałek złoży sprawozdanie 
cesarzowi o położeniu. Ogólnie 
przypuszczają, że cesarz następ
nie powoła do siebie na narady 
różnych parlamentarzystów.

Uchwała Koła polskiego po
wziętą została 28 głosami prze
ciwko 12 głosom. Tych 12 
członków Koła należą wszyscy 
do grupy konserwatywnej.

N ow e p rzesilen ie  w  Kole 
P o lsk iem . Przesilenie to rzeko
mo ma źródło w mowie progra 
mowej dr. Łazarskiego. Miano
wicie ludowcy i narodowi dem o 
kraci zarzucili prezesowi, że w 
końcowej konkluzji odstąpił od 
zasady bezwzględnie opozycyj
nej, powziętej w stosunku do
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rządu  uchw ałą  Koła z 16 m aja .
Zarzut te n  je s t  dziwny, gdyż 

m o w a  prezesa  przeszła p rzez  
c e n zu rę  komisji pa r lam en ta rn e j  
Koła wprzód  nim  zosta ła  w ygło
szona.

W grę  zdaje  się w chodzą  in 
n e  powody.

Zarzucają  też  prezesow i, że 
pod ją ł  rokow ania  z rząd em  i 
p o su n ą ł  je  za da leko .

Ludow cy i e n d ec ja  grożą, że 
jeśli Dr. Łazarski nie zrezygnuje  
z p rezesury  i nie zajdą  zmiany 
w rokow aniach  z rządem  w ów 
czas oni w ystąp ią  z Koła.

P o d o b n o  do  endecji z ludow 
cam i przyłączają się też Sta- 
p ińczycy i g ru p a  p. Stesłowicza. 
Znaczyłoby to , że z Koła ustąp i 
4  posłów.

Sy tuacja  jes t  bardzo  n a p rę ż o 
na .  Ludow cy żądają  b ezw aru n 
kow o ustąp ien ia  p rezesa  Ł aza r
sk iego  i w ysuw ają  jako  k an d y 
d a ta  d-ra G łąbińskiego (!).

O p o z y c j a  K o ła  P o l s k i e g o .  
W iększość  dz ienników  wyraża 
u b o lew an ie  nad  sobo tn ią  rezo
lucją Koła Polsk., w ym ierzoną 
zarów no  p rzeciw ko rządowi, 
j a k  przeciwko par lam en tow i. 
P ew na  część p rasy  przypuszcza, 
że rezolucja Koła fnie wywoła 
w iększego  zam ętu  politycznego. 
Bądź co bądź sy tuac ja  m usi się 
szybko wyjaśnić, poniew aż jesz
cze  w ciągu teg o  tygodn ia  m us i  
być p o d d a n e  g łosow aniu  pro- 
w izorjum  budżetow e.

L d-moki o  p r z y s z ły m  u s t r o 
j u  P o ls k i .  P e te rsb u rsk iem u  ke- 
r e sponden tow i „N. R otterdam - 
sche  C ouran t"  oświadczył p re 
zes komisji likwidacyjnej Króles 
tw a  Polskiego, Lednicki, że Pol
ska  nie będzie  rzeczypospolitą, 
lecz m onarch ją . . .  Lednicki jest  
p rzekonany ,  że w ojna  skończy 
s ię  w r. b.

D e k l a r a c j a  p a r y s k a .  W  P a 
ryżu została  og łoszona zbiorow a 
dek la rac ja ,  p o dp isana  przez 1) 
Kom itet W olnej Polski, Paryską 
S ekc ję  Polskiej Partji Socja lis
tycznej, Paryski oddział S o k o 
łów, S tow arzyszenie  A rtystów 
Polskich i S tow arzyszenie  R obo
tn ików  Polskich.

D eklaracja  ta  in fo rm uje  opin- 
ję  f rancuską ,  że „pięciu re a k 
cyjnych  posłów z D um y i Rady 
S ta n u  pete rsbursk ie j  z hr. W ie
lopolsk im  na czele, zm uszonych  
zostało  przez op in ję  po lską  do  
w yrzeczenia  się p re tensji  re p re 
zen tow an ia  Polski".

Musieli to  uczynić, jak  k o m e n 
tu je  dek larac ja ,  gdyż związali 
całą  swą politykę z polityką 
oba lonej biurokracji. 
jś£ „O bow iązkiem  naszym  jes t  
d o d a ć  — głosi d ek la rac ja ,  że 
ani ęi posłowie, ani p rasow a  
ag en c ja  lozańska , ani jej insp i
ra to r  p. Piltz, ani jego  przyja
ciele polityczni, k tórzy w brew  
opinji n a ro d u  polskiego, d o m a 
g a jąceg o  się niepodległości,  zga 
dzali się, a naw e t  proponow ali  
p o d p o rząd k o w an ie  niezależności 
Polski je d n e m u  z m ocars tw  
o b c y c h — nie  posiadali  na jm n ie j
szego  praw a do  rep rezen to w an ia  
Polski".

Po licznych apos tro fach  pod  
a d re se m  owych polityków dek la  
racja  paryska  os tro  po tęp ia  ich 
działa lność i os trzega  n ieświado 
m o ść  zagranicy  przed d a w a 
n iem  posłuchu  ty m  „narzuca ją 
cym  się p a r  force  przedstawicie  
lom  n a ro d u  po lsk iego".

Królestwa Polskiego i reo rg an i
zacji Rady S tanu .

W skład  Komisji i  ram iea ia  
Rady S tan u  w chodzą, poal p rze 
w odn ic tw em  M arszałka Koren- 
nago , pp.: St. Bukowiecki, St.
Dziewulski, L. G rendyszyński, St. 
Jan ick i ,  A. Kaczorowski, W. Ku- 
nowski, M. Łem picki, A. Łu- 
niewski, J .  M ikułowski-Pom orski, 
J .  Piłsudski, ,ks. H. Przeźdz-ecki, 
W. hr. Rostworowski i A. Śli
wiński. Z poza Rady S tan u  zo 
stali zaproszeni pp . :  J ó z e f  B j -
zek, Z y g m u n t  Chmielewski, 
Zdzisław ks. Lubom irski,  E u s ta 
chy ks. Sap ieha , J a n  Stecki, 
A dam  hr. Tarnow ski, Ju l ju sz  
hr. Tarnowski, S tan is ław  Thu- 
gutt,  A ntoni W ieniawski i B ro 
nisław Ziemiecki.
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I  ASm nlstracji „lskry“
są do nabycia tablice za
mienne, marki na rabie i 
odwrotnie wedtag karsa 

arzędowego.

Ogólna.

Z Rady Stanu.
W  ubiegły w to rek  o d b y 

ło się posiedzen ie  t. zw. Ko
misji Połączonej, której z ad a
n iem  będzie  p rzedysku tow an ie  i 
os ta teczn a  za łatw ienie  p ro jek 
tów, do tyczącch organizacji reądu

M e b le  d l a  w ło ś c i a n .  Uw agę 
publiczności warszawskiej zw ra
cają  wozy, n a ład o w an e  m eb lam i, 
w yw ożonym i z m ias ta .  W ygląda  
to, jakdyby m ieszkańcy  wywozili 
na  le tn iska  na jlepsze  sw oje  
sprzęty. W rzeczywistości sk ład
nicy korzystają  z zapa łu  zboga- 
conych  włościan i uła tw ia ją  im 
zaopa tryw anie  się w m eb le  „stylo
w e", obw ożąc  je  po wsiach na  
w łasne  ryzyko. H and larze  robią  
n a  tym  d o b re  interesy.

O f ia r y  m a n j i  s ł o n e c z n e j .  
N ad  Wisłą, przy przystani wioś- 
la rek  na  licznie rozrzuconych 
wielkich kam ieniach, n iewolnice 
n iedorzecznej m ody, t łu m n e  o d 
praw iają  siesty a to  w celu o p a 
lenia tw arzy i piersi. Podczas 
trw ającej obecn ie  spiekoty , nie 
m a  dn ia  bez w ypad k ó w  po raże 
nia s łonecznego . W czoraj aż 
dw a  razy w zyw ano felczera do  
zem dlonych  m anjaczek . Na p ra s 
kiej s tron ie  przy Wilczej W yspie  
pom iędzy  „opala jącym i się" 
krzą ta ją  się specjalistki, k tó re  
ow ym  pan io m  tw arze  i piersi, 
d la  lepszego sku tku , sm a ru ją  
jak im iś  m aziami.

O d ł o ż e n i e  z j a z d u .  Dn. 25 i 
26 b. m. miał się odbyć  w W a r 
szawie zapow iedziany  od p a ru  
miesięcy zjazd przedstawicieli 
S tow arzyszeń współdzielczych 
kredytowych z ca łego kraju, zo r
gan izow any przez Komisję współ- 
dzielczą. Zjazd te n  z pow odów  
niezależnych od  Komisji, u legnie  
odroczen iu  do  jes ien i r. b.

W y ja z d  d e le g a c j i .  Delegaci 
Komisji do  zbadan ia  s tan u  i p o 
trzeb rzemiosł w Królestwie Pol- 
sk iem  wyjeżdżają z W arszaw y 
w  tych dn iach  do  Radom ia . Z 
Radom ia  zam ierzony  je s t  wyjazd 
de lega tów  do  Kielc, C zęs tocho
wy i P iotrkowa. Delegację  sk ła 
da ją  pp.: radny  J a n  Rudnicki,
W acław  Pochorski, Kazimierz Ci
szewski i M arjan  Piotrowski.

Z Sosnowca.
S p r a w o z d a n i e .  Dzięki o b y 

w a te lsk iem u s tanow isku  za ję te 
m u  w s to su n k u  d o  sekcji przez

dzierżawcę teacru Z im ow ego p. 
Zaw adzkiego , oraz b iuro  k in e 
m atog ra f iczne  (chrześcjańskie) 
w  W arszaw ie „Argus" p ro p o n u 
jących  n a d e r  p rzys tępne  w a ru n 
ki, w d. 9, 10 i 11 m aja  zorga- • 
n izow ano w tea trze  Z im ow ym  
przedstaw ien ia  dla dzieci szkól 
ludow ych z p o k azem  licznych 
przezroczy Krakowa, filrrtów wi
dokow ych, przyrodniczych i ko 
micznych, ob jaśn ianych  przez 
członków  Sekcji; k ażde  dziecko, 
p łacąc  w stęp  12 fenigów, otrzy
m yw ało  obrazek  przedstaw ia ją 
cy portreciki Tw órców  K onsty
tucji, w y k o n an e  w W arszaw ie  
w firm ie „Świt"; część dzieci 
o trzym ała  bezp ła tne  bilety w s tę 
pu; poza tem  1 dzień p rzezna
czono  dla dzieci szkół średnich .

F rekw encja  ogó lna  była znacz
nie m nie jsza  jak  w la tach  u b ie 
głych (4500 dzieci do  2946 dzieci, 
co należy t łom aczyć znacznie  
gorszem i w aru n k am i,  w jakich 
zna jdu je  się ludność, z a in te re so 
w an ie  je d n a k  było b. znaczne 
tak , że rezulta t ogó lny  wykazał 
naw e t  pew n ą  nadw yżkę. Wzięło 
udział w przedstaw ien iach  szkół 
ludow ych 2946 dzieci, w p rz e d 
staw ien iu  d la  młodzieży szkół 
ś redn ich  255 osób.

Sprawozdanie kasowe:
W pływ z przedstaw ien ia  m k. 

403,03, d ro b n e  wpływy m k. 4,48, 
razem  m k. 407,51. Pozostałość 
z poprzedn iego  przedstaw ien ia  
wraz  z pożyczką i subw enc ją  
R. M. O m k . 346,87, razem  
m k. 754,38.

Rozchód: 5000 obrazów  mk. 
300; 50 przezroczy z Tow. Kra
joznaw czego w W arszaw ie  m k. 
57,67, zwrot pożyczki R. M. O. 
m k . 108, w yna jem  sali i a p a ra 
tu  m k. 162, „Argus" za filmy 
m k . 50,62, po r to  i d ro b n e  m k. 
25,02, razem  m k. 703,31.

Nadw yżka p rzychodu mk. 
51,07, oraz w artość  nie,razdanych 
1500 obrazków  m k. 90 — p o 
zostaw ionych  do  nas tęp n y ch  
przedstaw ień .

Z e b r a n i e .  W czw artek , 21 
b m . o godzinie  6 w ieczorem  w 
sali m ag is tra tu  odbędz ie  się 
ogó lne  zebran ie  cz łonków  S to 
warzyszenia  p racow ników  Za
rządu  mieiskiego.

P o rządek  dz ienny  us tan o w io 
n o  następujący: 1) zaga jen ie  p o 
s iedzen ia  i pow ołan ie  p rezydjum , 
2) odczy tan ie  i za tw ierdzen ie  
p ro toku łu  eqo ln eq o  zebran ia  z 
4  m a rc a  r. b., 3) sp raw ozdan ie  
z działalności Zarządu za czas 
od  4 m arca  rb., 4) odczy tan ie  i 
za tw ierdzen ie  reg u lam in u  dla 
Z arządu  i Komisji rewizyjnej, 
5) odczy tan ie  i zatw ierdzenie  
regu lam inu  z ap o m o g o w eg o  i 6) 
wnioski członków.

N a  c h o r e g o  k o l e g ę .  W  czwar
tek  21 bm . o godz. 8  wieczo
re m  w sali te a t ru  Z im ow ego  
zespół artystyczny pod  dy rekc ją  
Wł. Bernatow icza  o d eg ra  sz tukę  
w 3 ak tach  B lu m en tha la  pod  t. 
„Borys N aleśn ików " i fa rsę  w 
1 akc ie  J .  J a d c z y k a  p. t. „Kan
dydaci na rad n y ch " .  Całkowity 
czysty d ochód  z przedstaw ien ia  
przeznacza  się na  korzyść cięż
k o  cho rego  członka N. Z. R. w 
Sosnow cu . Bilety n a b y te  na  
przedstaw ien ie  so b o tn ie  b ęd ą  
w y m ien ian e  w kasie  te a t ru  przed 
w ejśc iem  n a  przedstaw ien ie .

Z e  S t o w a r z y s z e n i a  w ł a ś c i 
c ie l i  n i e r u c h o m o ś c i  m .  S o s 
n o w c a .  Podczas ogó lnego  z e 
bran ia  członków  S towarzyszenia  
właścicieli n ie ruchom ośc i  w d. 
17 b!m. w sali Stow, robo tn i
ków  chrześcjańskich , odczytano  
sp raw ozdan ie  z działalności Za
rządu  za czas od  3 września 
1916 r. do  17 bm ., k tó re  p rzed 
staw ia  się jak  nas tępu je ;

W  czasie sp raw ozdaw czym  Za
rząd odbył 39 posiedzeń .

Na posiedzeniu  7 stycznia 
rb. rozpa tryw ana  była sp raw a  
nabycia  p o d a tk u  sk a rb o w eg o  
10 proc. za la ta  1913, 14 i 15.

Po długich p e r trak tac jach  z 
w ładzam i okup acy jn em i Zarząd 
Stow, nabył wyżej w sp o m n ia n e  
poda tk i  za 20 proc. zaległej s u 
m y 210,000 rubli, to  je s t  za 
42000 rubli, sk ładając  je d n o 
cześn ie  w ypożyczone od  cz łon
ków Stow, pap ie ry  procen tow e, 
jak o  kaucję , zabezpieczającą  t e r 
m inow ą wpła tę  ra t w kasie  p o 
wiatowej, której o s ta teczny  t e r 
m in  upływ a w sierpniu  rb. N a
s tęp n ie  p rzep row adzono  obli
czenie  i ok reś lono  33 proc. n a 
leżności jako  n o rm ę , w ysta rcza
jącą  do  pokrycia .

Zarząd w ystępow ał do  T ow a
rzystwa sosnow ieck iego  o roz
szerzenie  chodn ika  przy ul. 3 
Maja i skasow an ia  rowu cuęh- 
nąceg o  przy cynkow ni „E m m a",  
gdy  na  powyższe o trzym ał o d 
powiedź niewłaściwą, sk ierował 
tę  sp raw ę  do  m ag is tra tu  na  co 
je d n a k  do  tego  czasu od p o w ie 
dzi nie o trzym ał.

W ystąp iono  również d o  p. 
N aczelnika pow iatu  i d o  m a g i
s t ra tu  w sp raw ie  rozszerzenia 
ulicy S ta rososnow ieckie j przy 
przejeździa katow ickim , lecz o d 
powiedzi d o tąd  n ieo trzym ano.

W kwestji sm oły  i papy , p o 
trzebne j  do nap raw y  dachów , 
po długich  p er trak tac jach , otrzy
m ał Zarząd zaw iadom ienie ,  że 
w sk u tek  ogó lnego  braku , ma- 
terja ł ten  będzie w bardzo  m a 
łej ilości nadesłany , do  pow iatu .

Na sk u tek  s ta rań  Zarządu  w 
kwestji p rzep row adzen ia  p o d 
z iem nym i ruram i w ody do  pi
cia z e lektrow ni Tow. „Hr. Re
na rd " ,  o trzym ano  zaw iadom ienie , 
że Tow. „Renard" w zasadzie  
zgadza  się na tę  propozycję , 
po d a jąc  jednocześn ie  c e n ę  po 
25 kop. za m e tr  sześc ienny w o
dy.

Robiono  s ta ran ia ,  aby  dla  20 
koni przedsięb iorców  asen iza 
cyjnych uzyskać paszę  po  c e 
n ach  zniżonych, lecz pożądanych  
rezulta tów  nie osiągnięto .

W  kwestji z ab rukow an ia  i 
ośw ietlenia  ulicy Prostej, o trzy
m a n o  zaw iadom ien ie  m agis tra tu ,  
że o ile właściciele d o m ó w  przy 
tej ulicy przyrzekną w spółudział 
w  w ydatkach , to  m ag is tra t  n a 
ty chm ias t  przystąpi do  tych ro
bót. Co się tyczy zab rukow an ia  
ulicy św. B arbary  i w ybudow a- • 
nia m o s tu  prow izorycznego na  
rzece P rzem szy ' przy ul. W awel, 
o trzy m an o  odpow iedź  o d m o w 
ną. N as tęp n ie  w ys tępow ano  w 
kwestji u s ta len ia  nazwy „Sos- 
now ieę“ i bon  B anku  H a n d lo 
w ego. S p r a w y  te  w części 
ty lko  u r e g u l o w a n e  zostały. 
N a zjazd przedstawicieli w ła sn o 
ści n ie ruchom ej w W arszaw ie  
de legow ani byli przez Zarząd 
Stow, pp.: C. Jan k o w sk i ,  St.
K raupe  i E. Telakow ski. D elega
ci zdali obsze rn e  sp raw ozdan ie  
ze swej podróży  zarządowi. W 
kwestji w strzym ania  rekwizycji 
k lam ek  zarząd otrzym ał o d p o 
wiedź o d m o w n ą .  W ystosow ano  
do  Rady miejskiej m em o rja ł  w 
kwestji p o d a tków  m iejskich  a 
w szczególności rozkładu   ̂ po 
d a tk u  szkolnego  n a  rok  bieżący, 
leęz odpow iedzi jeszcze nie 
o trzym ano .

Zarząd  wystąpił do  T ym czaso  
wej Rady S tan u  o zm ianę  o rd y 
nacji wyborczej dla m iast w 
okupacji .  P rzystąpiono d o  u tw o
rzenia księgi z w ykazem  w szyst
kich hypo tecznych  n ie ru ch o m o ś  
ci w Sosnow cu  i obciążeń  tych 
że, oraz ich wartości a s e k u ra 
cyjnych i szacunkow ych. S p raw a  
od roczen ia  te rm in u  p łacenia  10 
proc. poda tku , za rok  1916 zo
sta ła  pom yśln ie  załatw ioną. W 
kwestji sk asow an ia  p o d a tk u  hy-

p o tecznego  od su m  i ew ikcj,.  
o t rzy m an o  odpow iedź  odm ow nąi 
Z w rócono  się do  m ag is tra tu  w 
spraw ie  sprawiedliw szego  obli
czania  kar  za opóźn ian ie  się w 
p łacen iu  poda tków .

N as tęp n ie  Zarząd wystąpił 
o w strzym anie  za tw ierdzenia  
przez o b e c n ą  Radę m iejską  z no  
minacji, — budże tu  m ias ta  n a  
rok  1916, aż do czasu rozpoczę 
cia działalności nowej Rady m ie j
skiej z w yborów.

Na sk u tek  w niosku Z arządu  
ogó lne  zeb ran ie  uchwaliło asy- 
gnow ać  jednorazow o  s u m ą  100 
rb. na  rzecz dobrow olnogo  o p o 
da tk o w an ia  się pod has łem  „Ra
tujcie  dzieci".

Na tern sp raw ozdan ie  za k o n  
czono.

P o g a d a n k a .  W środę  d. 20 
bm . o godzinie 8-ej w ieczorem  
w sali „G ospody  m ieszczańskiej"  
przy ul. W awel Na 3, Dr. K. 
Zahorski wygłosi p o g a d a n k ę  
na  te m a t  „Stan m iasta  w chwili 
w ybuchu  w ojny i wpływ w o jn y  
na  śm ie r te lność  w S o sn o w c u " .

Z Będzina.
S t r a ż  O g n i o w a  O c h o t n i c z a

rozpoczęła  w niedzielę b. ty g o d 
nia tegoroczny  sezon  ćwiczeń 
letnich. W niedzielę odbyło  się 
n a  tę  in tencję  nabożeńs tw o  w 
kościele, w k tórym  wzięli udział 
wszyscy strażacy. Po n a b o ż e ń 
stwie odby ła  się defilada przez 
ulicę m ias ta  ze sz ta n d a re m  i 
o rk ies trą  na  czele, poczem  n a s 
tąp iło  w remizie przyjęcie.

B o n y  n i e o s t e m p l o w a n e  nie  
m a ją  o b ecn ie  jak  w iadom o ob ie  
gu. Chcąc jed n ak  zam ien ić  
n ieo s tem p lo w an e  bony  na  
o s tem p lo w an e  — n ap o ty k a  się 
na  wielkie trudnośc i,  gdyż t u 
tejszy Oddział B anku  H a n d lo 
w ego  W arszaw skiego , n ie  chce  
tej zam iany  usku teczn iać  i o d 
syła wszystkich do  Sosnow ca . 
Czyżby tu te jszy  Oddział B an k u  
nie m ógł zaopatrzyć  się w w ięk  
szą su m ę  os tem p lo w an y ch  b o 
nów  i tym  sp o só b e m  ułatwić 
m iejscow ej ludności, żeby nie 
zm u szo n a  była z k i lk u n as tu  
nieraz rub lam i u daw ać  się do  
Sosnow ca . N aw et w ypłaty d o k o 
ny w an e  są n iekiedy n ieos tem - 
p low anym i bonam i i odb io rca  
s a m  zm uszony  załatwiać te  fo r
m alności,  k tóre  należą do  o d 
działu B-ku. Czy to  nie jes t  lek
cew ażen ie  opinji publięznej?  Po 
,co więc is tn ieje  tu te jsza  e k s p o 
zy tu ra  B anku?

T e r m i n  p o d a t k u .  O s ta teczny  
te rm in  do  p łacenia  p o d a tk u  d o 
chodow ego  i m a ją tk o w eg o  M a
g is t ra t  wyznaczył ną d. 26 b m .  
i k to  nie wpłaci w tym  te rm i
nie  pierwszej raty będzie  n a r a 
żony  na  przym usow ą egzekuc ję .  
Przy egzekucji będzie  śc iągana  
całkow ita  s u m a  wraz z 5 p roc .  
kary. R ek lam acje  nie wstrzy
m u ją  od  p łacenia  p o d a tków .

Z Dąbrowy.
O d pew n eg o  czasu  artyści na  

jeżdżają  D ąbrow ę. Po odjaździe  
art. Gasińsk iego  ze swoją t ru p ą ,  
gości u nas  obecn ie  o p e re tk a  z 
Kielc pod  dyr. H. C zarneck iego , 
d a jąc  o s ta tn ie  nowości pierwszo 
rzędnych  scen . I ta k  w p o n ie 
działek o d e g ra n o  „Księżniczkę 
czardasza" o p e re tk ę  w 3 ak tach , 
n a  w torek  afisze zapowiedziały  
„Cnotliwą Z uzannę"  a rcyw esołą  
o p e re tk ę  w 3 ak tach  J .  Gilber
ta ,  n ieschodzącą  z r e p e r tu a ru  
scen  zagranicznych  i na  ś ro d ę  
„Polską  krew" w 3 ak tach  O sk a  
raO ed b a la .  Towarzystwo sk ład a  
się  z 44 osób , pos iada  w łasne  
kos tjum y, rekwizyty, dek o rac je .  
T ań ce  prowcdzi ba le tm istrz  B a ń
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jęomłsarz koalfeyjny Ionnart,
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enator francuski, poprzednio  
Jenerał - Gubernator Algieru, 
który otrzyinał rozkaz usunięcia 

króla Konstantego z Grecji.

kowski. Bierze również udział 
orkiestra wojskowa 55 pułku 
piechoty.

W sobotę 16 b. m. Towarzys
two Muzyczne w Dąbrowie dało 
w miejscowej Resursie ostatni 
w tym sezonie koncert na wła
sny docliód — „Sonety Krym
skie" Moniuszki do słów Ad. 
Mickiewicza wykonane na tym 
koncercie są bodaj najpiękniej
szym utworem Moniuszki. Bije 
z nich czar poezji, uczucia, na
stroju o niezwykłej melodyjnoś- 
ci. Do zupełnego zrozumienia 
tego utworu i odczucia przyczy
niła się umiejętna forma, w ja
kiej Towarzystwo Muzyczne je 
wystawiło. Koncert wypadł zu
pełnie dobrze. Sądzimy, ża To
warzystwo nie poprzestanie na 
Dąbrowie i podziali się tym 
utworem z innymi miastami Za
głębia.

Z Dąbrowy—zawdzięczając o- 
fiarności komitatów ratunko
wych i poszczególnym jednost
kom, którym dobro i zdrowie 
dzieci naszych leży na sercu — 
około stu dzieci wyjechało już 
na letnisko do Olkusza, dóbr 
„Góry", Rachwałdowic. W tych 
dniach wyjeżdża dalsza partja 
-dzieci.

Z okazji pobytu J. E. hrabie
go Szeptyckiego w Dąbrowie w 
dniu 1 i 2 czerwca z kasy ko- 
mendy powiatowej asygnowapo 
oęhronkom w tutejszym powie
cie zasiłki w kwocie 15965 ko
ron. Wskutek tegoż rozporządzę 
nia Jen. Gubernatora Liga Ko
biet w Dąbrowię otrzymała 
1000 koron w celu przyjścia z 
pomocą rodzinom iagjonistów. 
Ratunkowemu Komitetowi Po
wiatowemu 150,000 koron na za 
łożenie i prowadzenie bezpłat
nych kuchen wojennych. Kwota 
ia jest liczona za trzy miesiące: 
rnaj, czerwieę i lipiec. Miesięcz
nie na ten cel asygnowane bę
dzie w przyszłości po 50.000 ko- 
f on. |N a  ten sam cel na te sa
nie miesiące przeznaczono po 
33000 koron dla robotników ko
palnianych czyli 99000 koron 
za trzy miesiące.

Z powodu zwiększania się 
spidemji tyfusu plamistego c. i 
k. komenda wydała następują
ca rozporządzenie: „Każdy tak 
wydalający się z Dąbrowy iak i 
starający się o kartę identycz
ności, o przepustkę graniczną 
J.ub paszport musi wykazać się 
świadectwem zdrowia, stwierdza 
lucern, że jest wolnym od cho
rób zaraźliwych i robactwa, oraz

w domu przez niego zamiesz 
kałym w ostatnich trze.:h ty
godniach nie było wypadku ty- 
Usu plamistego. Świadectwo ta- 
,Ue Podpisane przez właściciela 
M°mu lub zarządcę potwierdza 

ngistrat oraz c. i k, lekarz po

wiatowy (od godz. 11 do 12 w 
połud.) w c. i k. komendzie po
wiatowej. Świadectwo takie jest 
ważne trzy dni.

B. Ed...

Z W arszawy.
O so b is te . Powróęił do W ar

szawy po paroletnim pobycie w 
Szwajcarji znany historyk, kie
rownik wydawnictwa „La Polo- 
gne et la guerre", p. Jan  Ku- 
charzewski.

Z u n iw ersy te tu . Rektor uni
wersytetu warszawskiego podał 
do wiadomości studentów odez
wę dyrektora departam entu wy
znań religijnych i oświecenia pu 
blięznego T. Rady Stanu nade
słaną w dniu 12-ym b. m., treś
ci następującej:

Uniwersytet i politechnika, 
łącznie z całym szkolnictwem 
Królestwa Polskiego, będą w 
krótkim przeciągu czasu p rze 
ję ta  przez w ładze p ań stw o w e 
po lsk ie . Urzeczywistnione bę
dą gorące nasze pragnienia. 
Dalszy bieg oświaty narodowej 
zależny będzie od nas samych 
weźmiemy na swe barki odpo
wiedzialność za jej priyszły roz
wój.

Dziś zespolić musimy wszel
kie siły i środki, aby jaknaj- 
prędzej i najwspanialej wznieść 
własny, rodzimy gmach oświaty 
narodowej.

Nie wolno nam marnować 
czasu; każdy z nas ma przed* 
sobą wielkie zadanie do speł
nienia.

Ale zmiana istniejących wa
runków przez całkowite przeję
cie szkolnictwa, wobec rozmia
rów zagadnień, nie może być 
dziełem jednego dnia, jakby 
tego pragnął i jak to sobie 
wyobraża ogół.

Uruchomienie nowej organi
zacji wymaga czasu i następo
wać może stopniowo. Na pierw 
szy plan wysunięte być muszą 
sprawy zasadnicze; sprawy o 
Charakterze drugorzędnym m u
szą być na razie usunięte na 
plan drugi. Wreszcie niektóre 
dziedziny, jak naprzykiad kaso- 
wośc, ze względu na ład admi
nistracyjny mają pewne, okreś
lone terminy, związane z zakoń 
czeniem półrocza, w których 
przyjęte być mogą.

Dyrektor departam entu wyz
nań religijnych i oświecenia pu- 
blięznego.
J p z a f  M ikułow ski - P om orsk i

A resztow an ie . Od kilku dni 
w Warszawie dokonywane są 
aresztowania na „czarnych gieł
dach". W czwartek o godz. 11 
przed południem oddział mili
cjantów IV komisarjatu dokonał 
obławy śród spekuląntów na ul. 
Gęsiej, gdzie aresztowano blisko 
109 osób i odprowadzono do 
komisarjatu. Tu zrewidowano 
aresztowanych i znalezione przy 
nich pieniądze rosyjskie zamie
niono na marki podług kursu 
46,30. Przy jednym z ^areszto
wanych znaleziono 7800 rb. ro
syjskich. Twierdził on, że pie
niądze należą do pewnej firmy, 
w której pracuje. Ale i te pie
niądze zamieniono na marki 
podług kursu urzędowego.

S k ó ra  ta n ie je . Z Warszawy 
donoszą że na rynkach „paskar
skich" wśród spekulantów pow
stała panika skutkiem spadku 
cen na skóry, o 6 rb. na funcie.

P o lsk ie  bank i p o zn ań sk ie  
w  W arszaw ie. „Gazeta Lososo- 
w ań“ donosi: Komunikują nam, 
iż’dwa polskie banki w Pozna
niu istniejące, rozpoczęły stara
nia o otwarcie oddziałów swych 
w Warszawie, W tym celu ban
ki te powiększają swe kapitały

akcyjne. Głównym polem ope
racyjnym obydwu instytucji m a
ją być pożyczki na zastaw pa
pierów procentowych. Zobowią
zania oparte na osobistym kre
dycie na razie nie wchodzą w 
rachubę.

Z jazd h y g jen is tó w  polskich.
W uzupełnieniu dodanych kilka
krotnie informacji fo  mającym 
się, odbyć w Warszawie zjeździe 
hygjenistów polskich w d. 29 i 
30 czerwca i 1 lipca powiaduje- 
my się że komitet zjazdu ukształ
tował się w następującym skła
dzie i w następujący sposób: 

Komitet organizacyjny stano
wią: dr. J . Bączkiewicz (prze
wodniczący), inż. Furuhjelm (wi
ce przewodniczący), dr. H. Gro
madzki (sekretarz), dr. H. Ku- 
charzewski (skarbnik), dr. St. 
Kurtz (gospodarz), asesor farm. 
B. Kostkowski (organizator w y
stawy).

Członkowie: dr. S. Serkowski, 
dr. J . Polak, dr. W. Dąbrowski, 
dr. J . Jaworski, dr. A. Puławski, 
dr. W. Starkiewicz, dr. W. Szu- 
mlański, dr. J . Zawadzki, dr. S. 
Orłowski, dr. L. Guranowski, 
dr. M. Zapasiewicz.

Do komitetu generalnego pro
tektorów zjazdu zaproszenia 
przyjęli: ks. arcybiskup metro-
pol. dr. Al. Kakowski, ks. bis
kup K. Ruszkiewicz, ks. prezy
dent, ks. Z. Lubomirski, prezes 
A. Suligowski i prof. dr. I. Ba
ranowski.

W sp raw ie  ew ak u ac ji lu d 
ności. Magistrat m. st. W arsza
wy zatwierdził projekt odezwy 
do prezydjum policji w sprawie 
ewakuacji ludnośęi i uchwalił 
prosić wyjeżdżającą do Lublina 
delegację o wyjednanie u hr. 
Szeptyckiego nakazu do gmin 
w okupacji austrjacko - węgier
skiej, by gminy te przyjmowały 
pod opiekę wspieranych w War
szawie swoich współobywateli.

Magistrat ze swej strony weź
mie na siebie w dalszym ciągu 
wypłaty zapomóg tym rezer
wistkom, które zgłoszą się do
browolnie na wyjazd.

A g en tu ra  pocz tow a. D. 15
b. m. otworzono agenturę pocz
tową cesarsko - niemiecką w 
Zgierzu.

R ada kaliska . Trzej radni 
żydowscy wnieśli interpelację do
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Rady miejskiej w Kaliszu <ay 
przyjmowanie żydów na urzędy 
w magistraęie. Z powodu braku:- 
wymagarsej liczby przepisów, in
terpelacji nie rozważano.

WOJNA ŚWIATOWA

1 ziem polskich.
Klub N arodow y. W Lublinie 

zorganizowany został Klub Naro
dowy. Ma to być organizacja 
polityczna grupująca żywioły 
bezpartyjne i stronnictwa wcho
dzące w skład Centrum Naro
dowego.

C ukrow nic tw o . Obszar plan
tacji buraczanych w Królestwie 
Polskim na rok 1917[18 wynie
sie około 40,000 morgów, w tym 
dla cukrowni położonych w oku
pacji niemieckiej około 34,000 
morgów, wokupacji austrjackiej 
około 6,000 morgów. Czynnych 
cukrowni w r. 1917[18 ma być 
27 w okup. niem. (nieczyn. 8) i 7 
w okupacji austrjackiej (nie
czyn. 13).

D obre u ro d za je  w  M iechow - 
sk iem . W Miechowskiem uro
dzaje ozimin zapowiadają się b. 
dobrze. Żyta bujnie wyrosły. 
Zasiewy wiosenne, opóźnione 
wskutek długotrwałych śniegów 
wiosennych, ucierpiały następnie 
przez susze majowe. Ziemniaki, 
choć sadzone późno, mimo su
szy powschodziły dobrze.

R ozstrzelan ie. Z d. 1 i b. m. 
rozstrzelano skazanych na śmierć 
przez sąd połowy za zbrojny 
napad bandycki Józeta Pawlaka, 
z Madejów i Józefa Stępina z 
Oleśnicy w pow. łódzkim.

D. 10 b. m. rozstrzelano w 
G.»odnie Józefa Ławikajtisa, ska
zanego na śmierć za zbrojne 
napady bandyckie.

Z tej samej bandy stracono 
już uprzednio 3 opryszków.

K sm unhat niemiecki.
BERLIN. Z  głównej kwa

tery donoszą:
Z ach o d n ia  w idow nia  w o jny  
G rupa  w o jsk  ks. R u p p rech ta .

Na południe od Ypern i 
na północ od Armentieres 
wieczorem silna walka dzia 
Iowa. Rngielskie wypady 
na poładniowy-zachód od 
Warneton, na wschód od 
Aonchy i Croisilles odrza- 
cone.
G rupa niem . n a s tę p c y  tro n u

Nad ftisne od czasa do 
czasa ożywiona działalność 
ogniowa. Na Chenim des 
Dames zdobyli bawarscy 
grenadjerzy południowo’ za 
ćhodni zasiek i otrzymali 
cypel górski przeciw trzem 
silnym kontratakom. Wzięto 
do niewoli 25 francuskich 
strzelców i zdobyto 4  ka
rabiny maszynowe.

\

W schodnia  w idow nia  w ojny.

Wzrosła działalność bo 
jowa na zachód od Łucka 
i południowy wschód od 
Złoczowa.

F ro n t m aced o ń sk i.
O próżnili A iy licy  kilka 
p rz e z  siebie podpalonych 
miejscowości.

Rosja, domaga się pen 
tępienia imperjalizmu,

AMSTERDAM. Podczas wizy
ty, złożonej dnia 13-§o czerwca 
przez Alberta Thomasa człon
kom Rządu Tymczasowego, mi
nister spraw zewnętrznych Tere- 
szczenko doręczył ministrowi 
francuskiemu przed jego wyjaz
dem do Francji pismo następu
jące: „Rewolucja rosyjska nie 
jest jedynie wewnętrzną prze
m ianą organizacji Rosji, jest ona 
również, i to w pierwszym rzę
dzie, czynnikiem moralnym, sta
nowiącym wykładnik Woli naro
du rosyjskiego, zamierzającej do 
urzeczywistnienia swych ideałów 
wolności, równości i sprawiedli
wości nietylko w dziedzinie we
wnętrznej polityki kraju, lecz; 
zarówno w stosunkach między
państwowych. Ta wola jest źró
dłem, z którego rewolucja rosyj 
ska czerpie swą moc. Pierwszym 
obowiązkiem i posłannictwem 
rewolucji jest służenie jej wolL

J.
LEKARZ - DENTYSTA

p rzep ro w ad z ił s ię  z B ędzina d a  
S os now ca, M o d rze jo w sk a  15.

Przyjmuje od godz. 10 — 1 i od 
— 7. W niedzielę i święta 

od godz. 10 — 1.

przeprowadził się
n a  ul. M ałachow sk iego  Ne 11 

(dawniej Fabryczna) 
w oficynie poprzecznej na II piętrze
P rzy jm u je  od  5 — 7 popoł.

I t E Ę f i H Z E  D E N T Y Ś C I

Zo/ja feiilm iiiiw a

Rega ferelmasówna
przeprowadziły się

n a  uł. M ałachow sk iego  Ne 11. 
(dawniej Fabryczną)

w poprzecznej oficynie na II piętrze. 

Przyjm uję otS 10— 1 i od 3 —6 popoŁ

Prywatne mieszkanie przy ul. Warszawskiej Ks 8 II.p

W A K A C Y J S E  K U B 8 Y  
F B Z V « t > f « W A W C K E

do wszystkich klas szkół średnich (męskich 1 żeńskich), wyż
szych realnych i gimnazjów, zorganizowane przez:

J. Jiidf, L. Rygiera I J. Strzeleckiego*
zostaną otwarte d. 20 czerwca r. b. w lokalu szkoły żeńskiej 

przy ulicy Dęblińskiej N» 1.

Zapisy przyjmowane są od dzisiaj w kancelarji szkolnej na 2-em 
piętrze w godzinach od 5 do 7 wieczorem.

Te sam e  k u rsy  o tw a rte  z o s ta n ą  1 w  BądzLnie.

O dniu otwarcia i lokalu szkolnym nastąpią oddzielne ogłoszenie
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W walce z wrogiem Rosja sta
je  w obronie wielkiego ideału 
wolności i za cel wojny uważa 
zdobycie pokoju powszechnego 
na zasadach, wyłączających 
wszelki akt przemocy z czyjej
kolwiek strony i wszelkie próby 
imperjalistyczne. Rosja nie żywi 
wcale chęci zdobyczy i katego
rycznie przeciwstawia się wszel
kim dążeniom tego rodzaju.

Wierny tym zasadom naród 
rosyjski silnie zdecydowany jest 
zwalczać tak otwarte, jak ukry
te  zamiary imperjalistyczne wro 
§a, bądź to w dziedzinie poli
tycznej, bądź w sferze intere-* 
sów finansowych i gospodar
czych.

W tym celu dajemy pobudkę 
do zjazdu przedstawicieli mo
carstw sprzymierzonyęh, który 
powinien się odbyć natychmiast, 
jak  tylko pozwolą na to okolicz
ności. Ma zjeździe tym jednak 
nie powinna podlegać dyskusji 
podpisana w Londynie i ogło
szona później umowa z dnia 
5-go września 1914 roku, wyklu
czająca możliwość zawarcia po
koju oddzielnego przez jedno z 
państw sprzymierzonych.

Wszechrosyjski zjazd Rady 
Robotników I Żołnierzy.

SZTOKHOLM. Otwarcie 
wszechrosyjskiego zjazdu Rad 
robotniczych i żołnierskich od
było się. Przybyło przeszło 700 
delegatów.

SZTOKHOLM. Na przewodni
czącego wszechrosyjskiego zjaz
du  Rad robotników i żołnierzy 
wybrano jednogłośnie prezesa 
petersburskiej Rady robotników 
1 żołnierzy Czheidzego.

winna otrzymać wolność działa
nia, kiedy, greckie przedstawi
cielstwo narodowe wypowie 
ostatnio swe słowo.

„Journal des Debats" nie jest 
zadowolony z manifestu i uwa
ża Aleksandra jedynie za na
miestnika na wakującym tronie.

„Evenem ent“ pisze: Państwa 
opiekuńcze nie mogą być zado
wolone z osiągnięcia jedynie 
zmiany osobistej przy dalszym 
kontynuowaniu poprzedniej po
lityki.

W ojna  będzie
t rw a ć  dalej.

KOPENHAGA. Jak  donosi 
„Vorvaerts“, minister Stauning, 
który powrócił ze Sztokholmu 
do Kopenhagi, oświadczył mię
dzy innemi:

Zupełnie poważnie mówi się 
obecnie o nowej kampanji zimo 
wej, ba nawet o dwuletnim, czy 
trzyletnim dalszym prowadzeniu 
wojny.

Rozpadanie się Chin.
PEKIN. Powstańcy chcą zwo- 

lać w Tientsinie zebranie dele
gatów w celu ustanowienia Rzą
du Tymczasowego z dyktatorem 
na czele.

NOWY JORK. Tutejsza Liga 
narodowa chińska otrzymała de 
peszę z Kantonu, donoszącą o 
podjęciu przez 6 prowincji połu
dniowych wielkich przedsięwzięć 
militarnych przeciwko rządowi. 
Według tejże depeszy wojska 
południowe kroczą już przeciw
ko Wuczangowi.

Ogólnie przypuszczają, że i 
Madryt niebawem stanie się 
siedliskiem rządów komiteto
wych wojska i robotników, jak 
to ma miejsce w Petersburgu.

T a b e la  w y g r a n y c h
w 3-em  c iąg n ien iu  5-ej k la sy  

lo te rji k laso w ej R. G. 0 .

G łów ne w ygrane:
Rb. 2000 na*N° 406 
R b. 1000 n a  Ma 21851 
Rb. 400 n a  NaMa 1846 5753 

8660 10628 11047 28445
Rb. 200 n a  MNa 3363 9142 

9976 15656 19636 22072 27951 
Rb. 100 n a  MaNa 136 587 

3176 3418 5081 5126 6303 7493 
8623 10041 10646 10837 10877 
11887 14155 16598 17713 19816 
22224 25231 25691 26323 28484,

Rozkład jazdy pociągów
odchodzących z Sosnowca. 

Dwcrzec Wiedeński.
Do W arszaw y.

— 7.07 rano
— 10.57 rano
— 12.06 w poi.
— 6.50 wiccz.
— 11.20 u? noc.

lytuacja w Grecji. Nowy wr6S ^

Osobowy 
Pospieszny 
Osobowy 
Osobowy 
Pospieszny

Do Ząbkowic. 
Osobowy —  9.30 rano 

Do Częstochow y. 
Osobowy — 3.01 po poT 

Do Katowic.

GENEWA. Rząd i nadkomi
sarz Jonnart przedsięwzięli 
wszelkie środki fdo utrzymania 
porządku. Dowódca pierwszego 
korpusu armji nakazał zamknię
cie ną pewien czas klubu roja- 
listycznego. Władze rozlepiły w 
Pireusie plakaty, wzywające lud 

mość, posiadającą broń do od
dania jej pod groźbą kary. W 
Pireusie wylądowały nowe od
działy wojska. — Sprawa apro
wizacji polepszyła się. Jeden  z 
parowców przywiózł do Pireusu 
4.600 ton zboża; oczekiwany 
jest dalszy transport.

LUGANO. Na wyrażony przez 
Venizelosa zamiar udania się 
osobiście do Paryża i Londynu 
dla omówienia kwestji m ace
dońskiej, przyęzem Venizelos 
dał wyraz niezadowoleniu z 
obeęnej sytuacji w Grecji, [rząd 
angielski odpowiedział, że w 
danej chwili nie może jgo przy
jąć, gdyż nie porozumiał się 
jeszcze dostatecznie z gabine
tem  paryskim i rzymskim w
Sprawie Grecji.

BERN, Prasa francuska przy 
jęła nieprzychylnie manifest 
króla Aleksandra do narodu

SZTOKHOLM. Srożącs się 
od kilku tygodni w całej Rosji 
wielkie pożary lasów, doszły 
obecnie do rozmiarów, poważnie 
zagrażających całemu krajowi 
pod każdym względem. Dzienni 
ki donoszą z wielu miast sybe
ryjskich, że są one całkowicie 
w dym spowite. W okręgu kras 
nojarskim spala się codzień 
około 200,000 arów wyborowe
go lasu. W Atkarsku gub. Sara
towskiej pożar lasów sąsiednich 
spowodował liczne pożary w 
mieście, ofiarą płomieni padły 
liczne domy prywatne, filja 
banku państwa oraz wielkie śpi- 
chlerze z zapasami wielu miljo- 
nów kilo zboża. W Symbirsku, 
według „Russkoje Słowo*, spło
nęły składy siana wartości oko
ło 80 miljonów m arek. Według 
„Utra Rossiji* pożary lasów 
pod Mińskiem przerzuciły się 
na wielkie dobra hr. Potockie
go. Włościanie z sąsiedniej wsi 
odmówili wszelkiej pomocy przy 
gaszeniu pożaru. Podobne wy
darzenia są na porządku dzien
nym we wszystkich gubernjach 
Rosji, gdyż bardzo często wy
woływane są pożary celowo 
przez osoby chcące doprowa-

Pospieszny
Osobowy
Osobowy
Pospieszny
Osobowy
Osobowy

5 5 5  rono 
9.10 rano 

12.53 w poi. 
1.35 po poL 
7,37 w.ecz, 
12.07 w noc.

Z A W I A D O M I E N I E
W niedzielę, 24 czerw ća rb., o g. 3 pop. w lokalu Stowarzysze- 
szenia robotników chrześcjańskich przy ul. Kościelnej odbędzie się

Z e b r a n ie  or&ramtzacj Jne
Stow arzyszen ia  Wzajemnej pom ocy b. pracowników b o le jc^ yeh

na drogach  że lazn ych  w  p o w iec ie  B ęd ziń sk im .
O liczne przybycie uprasza

Zarząd O rgan izacyjny.

O d Ł O I Z E B  I  Ifi.
Komisja Żywnościowa R. r\. O. w Sosnow

ca powciając się re ogJcszenie swoje z dnia 16[5 r. b. 
zw raca awegę, że wycofany z obiega bilon jej dotąd 
jeszcze karsoje po mieście.

Komisja prosi o nie przyjmowanie bilona te 
go i zgłaszania się o wymianę do kasy głównej ol. 
Dęblińska Nr. 11, w dnie powszednie od 10 do 12 
rano.

PIERWSZE KRAJOWA

F A C H O W A  S Z K O Ł A
dla biurowców, handlowców i przemysłowców

B B . Z A JĄ C ZK O W SK IE G O
—" »  S o s n o w c a ,  u l ic a  K o ł łą ta ja  Ha 3 . ™

Wykłady rozpoczynają się 1 lipca. — Zapisy do 10 
rano i od 6 wieczorem. — Warunki i programy na 

miejscu. — Liczba uczni ograniczona.

d a

Kro.a rucR&auuia dz5ć do rozruchów.S
greckiego; w manifeście ty m ,
król wypowiedział życzenie jed
ności i potęgi greckiej i oświad 
czył, że pozostawione przez oj
ca do wykonanin zadania bę
dzie usiłował rozwiązać wedłup 
zasad, które panowamu jego 
przydałyby świetności, a to w 
tern przekonaniu, że naród, sto
sownie dó woli królewskiej, po
może do uwolnienia Grecji z 
obecnej sytuacji. Manifest ten 
dewodzi, według głosów dzien
ników francuskich, że krói A- 
łeksander wstąpi w ślady ojca 
swego.

W interesie bezpieczeństwa 
koalicji i wolności Grecji władza 
królewska wówczas dopiero po-

Korona p szpfo j i  
V nwbejpieczfcństiie.
„Politiken*, dziennik duński, 

zawiadamia, że ostatni kryzys 
ministerjalny w Madrycie nie 
jest tylko zwykłym wewnętrz
nym zatargiem między parla
m entem  a rządem.

Król jest zupełnie odosobnio
ny. W ewnętrzne nieporządki 
mogą lada chwila znów wybuch
nąć i zagrozić koronie Alfonsa 
XII. Republikańska propaganda 
bowiem ostatniemi czasy rozwi
nęła się nietylko wśród ludnoś
ci, ale wśród wojsk.

Dworzec Dębi ński.
Z Sosnowca do K azim ierza 

odchodzą.
Osobowy —  6.12 rono

__ 3.49 pO pot, 
—  —  8 .5 i  wiecz.

Z K azim ierza do Sosnowca.
przychodzą. 

Osobowy — 5.44 rano
w — — 2.06 po poŁ

__ _  6,16 więcz.

Urząd ptireMwa pracy
«t Sosnom eu

ulica Dęblińska Na 11 (Iwan- 
grodzka).

ma zajęcie
dla: kucharek, służących d©
wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt do fabryki za granicę^
Wielką ilość robotników na
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Zarobek m arek 1.80 do 2.60, 
i całe utrzymanie z pomieszka
niem. Także potrzeba murarzy 
robotników budowlanych i paro 
bek do koni.
Tamże poszukują pracy w 

kraju.
Szwaczk., praczki, dziewczęta 
do wszystkiego i do dzieci, ku

charki.

Gruźlicę, chroniczny bronchit, kaszel, koklusz
Ł_E CZY

s s s  F A G Ó S O L# .

Ogólnie zalecsny prze* pow agi lek arsk ie  środek przeciw  c lo ic b d n  płucnym

C1 A C n C n i u s u w a  k a s z e l  i w y d z ie l in y , p o b u d z a  a p e ty t  i spow odo*  
rM O U d U L  » y w a  w z r o s t  w a g i w y c ie ń c z o n e g o  o r g a n iz m u .

Żądać we wszystkich aptekach i[składach aptecznych.

K U R d E R
Ś W I Ą T E C Z N Y

ILUSTROWANY TYGODNIK 
HUMOR YST.-SATYBY CZN Y ,

5 4-ty  R O K  
W ydaw nietw a

PRENUMERATA: PB. 2.— 
z  przesyłką poczt., kwartalnie.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
WARSZAWA 

ul. Nowy-Swiat 27.
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